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Przesilenie w Sejmie 
i przesilenie w państwie.

Przesilenie rządowe trw a już niestety dwa 
miesiące, wypadek w  dziejach parlam entaryzmu 
niebywały. Sytuacja w  Sejmie gm atwa się i wikła 
coraz bardziej, przeciwieństwa między walczący, 
rni ze sobą blokami pogłębiają się, wskazywane 

'drogi wyjścia — ostatnio koncepcja rządu parla­
mentarnego centrowego — me doprowadzają do 
rozwiązania sytuacji.

W  miarę przedłużania się przesilenia na tere­
nie sejmowym, bloki lewicy i praw icy apelują do 
opinji i do wyborców, by drogą manifestacji i 
uchwał w yw rzeć od. dołu wpływ na sposób likwi­
dacji przesilenia.

Byliśmy dotąd świadkami pocieszającego z 
wielu wzglęobw faktu, żc pomimo zaciętości walk 
na terenie Sejmu nastrój społeczeństwa był spo­
kojny, życie publiczne zaś nie wychodziło z nor­
malnych torów. Dziś pod wpływem coraz to 
częstszych manifestacji i intenzywnej propagandy 
napięcie w śród społeczeństwa w zrasta, a w  ślad 
za tem pójść rnoże wzmagająca się gwałtowność- 
walk u dołu zniecierpliwionego długotrwałością 
przesilenia i równocześnie zaostrzającego swoim 
naporem antagonizm bloków sejmowych,

Pow aga sytuacji każe zastanowić się nad nią 
spokojnie i możliwie obiektywnie. Ne będzie je­
dnak kolidowało z tą obiektywnością, jeżeli 
stwierdzimy w yraźnie, że zaognienie walki, groź­
ne dla spokoju publicznego i państwa, wychodzi ze 
strony prawicy, tj. narodowej demokracji i jej 
otw artych i zam askowanych filji.

Zwołuje zebrania lewica, stronnictwa ludowe i 
robotnicze, i zsyoluje je prawica. Byłoby rzeczą 
zrozumiałą, gdyby ton i nastrój wieców lewico­
wych były bardziej gw ałtowne i radykalne. T ym ­
czasem właśnie stronnictwa lewicowe agitację i 
akcje swoja utrzym ują w  ramach państwowego 
dobra, poszanowania państw a i jego zwierzchnich 
czynników. Przeciwnie prawica, a więc odłam spo 
łeczeństwa, któremu przedewszystkiem  ze wzglę­
du na w łasny interes zależeć powinno na u trzy­
maniu praworządności i ładu, bo naruszenie ich 
naraziłoby właśnie ten odłam na największe nie­
bezpieczeństwo, stosuje anarchiczne, bolszewi­
ckie metody działania...

i Na wiecach prawicowo-endeckich, jak na 
tym, który endecja zwołała we Lwowie przy po­
mocy Strzelnicy, pozornie niepolitycznych, zam a­
skowanych agencji endeckich, jak organiza­
cje narodowe, „Rozwój** etc. pod egida wice­
prezydenta Stahla, który  z racji swego urzędu 
bardziej powinien trzym ać na wodzy swą party j­
na zaciekłość, mówiło się rzeczy ohydne, rzucało 
się inw ektyw y przeciw  Naczelnikowi Państw a, 
graniczące ze zdradą stanp, z kompletnym zani­
kiem patriotyzmu i etyki publicznej. Odwaga, o- 
pierająca się na poczuciu bezkarności — za austria­
ckich czasów nie odważyliby się ci panowie na 
setną część tych napaści — rest rzeczą głęboko 
poniżającą i kompromitującą tych, którzy posłu­
gują się podobnego rodzaju bronią.

Takie metody tembardziej godne sa potępienia 
w naszej prowincji, gdzie są wodą na rnlyn na­
szych przeciwników, stae się mogą — icżeii na to

Prawica wyczerpana
przebiegiem przesilenia.

Endecja zamierza wystąpić na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu z żądan em 
mianowania Korfantego rzeczywistym premjerem. — Bezwład umysłowy

na prawicy i w centrum.
Warszawa. (Teł. w |)  (Q.) Dzień wczorajszy 

był ubogi w  wydarzenia polityczne. W  gmachu 
sejmowym pustki. Dopiero dzień dzisiejszy (wto­
rek) ma przynieść niespodzianki, a naw et, jak 
twierdzą ma być punktem zw rotnym  w" tym nie­
bywale długiem przesileniu ,

t
KLUBY CENTROWE ZAMIERZAJĄ PODJĄĆ 

AKCJĘ REPRESYJNA.
W  godzinach przedpołudniowych odbyć się 

m a posiedzenie przedstawicieli praw ego centrum 
— na którem rozważane będą czynione centrum 
konkretne propozycje, zmierzające do szybkiego 
zlikwidowania przesilenia. Tćfpropozycje trzym a­
ne są w ścisłej .tajemnicy, a wedle zdania rriektó-' 
rych polityków zbliżonych do ugrupowań centro­
wych zmierzać powinny do ukonstytuowania się 
silnego centrum, któryby był w  stanie zniewolić 
stronnictwa do natychmiastowej likwidacji przesi­
lenia ,ewentualnie naw et do narzucenia Sejmowi 
swojej woli.

i
WNIOSEK ENDECJI.

Z. L. N. występuje dziś z włoskiem nagłym, 
który wedle niektórych dzienników popołudnio­
wych brzmi:

„Sejm zatwierdza uchwałę Komisji Głównej, 
co do mianowania premierem Wojciecha Korfan- 
tego“.

O ileby podobny wniosek miał być w  Sejmie 
przedstawiony, to

z góry można mu wróżyć niepowodzenie,
albowiem stronnictwa centrowe byłyby  rnu nie­
przychylne.

Obalenie wniosku takiego, byłoby obaleniem 
uchw ały Komisji Głównej.

Przypuszczać należy, że w  podobnym wy- 
nadku inicjatywa przesz łaby ponownie w  ręce 
Naczelnika Państw a.

Możliwcm iest jednak, żc Z. L. N. złagodzi 
formę tego wniosku, który będzie ostatecznie 
zredagow any dopiero na dzisiejszych południo­
wych naradach klubu.

PRAWICA ĆWICZY SIĘ w  POWOŁYWANIU 
RZĄDÓW.

Poniew aż w Sejmie nic konkretnego się 
wczoraj nie w ydarzyło, przeto niektórzy straszą

rządem centrowo-le^/ioowym. Taki rząd pow oła­
ła na własną rękę wczorajsza „Gazeta W arszaw - 
ska“. I tak pisze ten dziennik, że w kołach lewi­
cowych, mimo wszystko utrzymują, „że lista ga 
biinetu centrowego formowanego przez kola lewi- 
oowe“!l (nonsens) i przedstaw iona przez p. W i­
tosa w  pertraktacjach z klubami centrowymi, u- 
zyskała już aprobatę K. P. K. i Zj. Mieszcz. Ten 
gabmet p isze.„G azeta W arszawska"1 nie różni się 
zbytnio od byłego gabinetu Ponikowskiego z na­
stępującymi wyjątkami: na prem jera lewica po­
piera Stesłowicza, a na miejsce Skirmunta hr. A- 
leicsandra Skrzyńskiego, Skarb obejmie Michalski.

Ponieważ jednak Srestowicz rzekomo odmó­
wił przyjęcia prezydentury gabinetu przeto kola 
lewicowe oczekują, że K. P. K. wysunie na jego 
miejsce p. hr. Baw orowskiego.

SKUTKI TOASTÓW NA CZEŚĆ „PREMIERA1*
" KORFANTEGO. '

Puszczenie tych kaczek zbiegło się — jak 
nas informują — z kocio kwikiem po suto oblewa­
nych famhijnych naradach „politycznych1*. Należy 
mieć jednak nadzieję, że redaktorzy centralnego 
organu endeckiego... przyjdą do przytomności.

DZIŚ PpSIEDZENIE SEJMU.
W arszaw a. (Tel. wi.) (Q) Dzisiaj o godzinb 

4 popal. odbędzie się phn&nie posiedzenie Sejmu. 
W  kolach prawicowycn toczyły się obrady co do 
porządku dz:ennego pojedzenia Sejmu. W  dniu 
dzisiejszym odbędzie także posiedzenie komisja 
konstytucyjna.

„WYZWOLENIE “NIE WYSTĄPIŁO Z ZESPO 
ŁU STRONNICTW LEWICOWYCH.

Warszawa. (Tel. w ł . . (G) Gazety endecki*" 
rozpisują się na temat wystąpienia W yzwolenia 7 
Zespołu stronnictw lewicowych i o rozłamie v  
Zespole. Wiadomość ta jest fałszywa. W yzwolę 
nie zgłosiło jedynie- zastrzeżenia co do popierania 
rządu parlamentarnego, lecz obecnie zastrzeżeni? 
te są już nieaktualne. Wyzwolenie w dalszym cią­
gu popierać będzie wspólną linję po!uyczr.a Ze­
społu. i*

P. SkirtnuRł u s ie k ł a: g a b in e tu  Korfantego
w  I s o r ^  ! 5t © w s k i e -

W arszaw a. (Tel. wł.). (G) W  dniu w czoraj­
szym opuścił W arszaw ę i wyjechał na Litwę P- 
ŚKnmmt, którego p. Korfanty chciał obdarzyć 
teką w swoim gabinecie. Jest to jeden więcej d o -,

wód mistyfikacji gabinetowej, którą nas chciał u- 
raczyć p. Korfanty, przedstawiając w zeszłym 
tygodniu „kompletną** listę gabinetu-

 — Ól>----
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pozwolimy - lozsadnikiem i szkofą nieposzano- 
" wania dla państwa, jego władz i instytucji. Jest 

rzeczą znamienną, że ludzie, uważający siebie za 
jedynie narodowych arcy-patriotów, nie zwrócili 
na to uwagi, tak lekkomyślnie dla partyjnego po­
żytku i zaciekłości narażają na szwank dobro i 
całość państwa i spokojny rozwój stosunków w 
naszym kraju.

Przesilenie musi być zakończone. Solidarność 
lewicy tak w obecnym okresie, jak w czasie w y­
borów, musi być utrzymana. W ychodząc z tych 
dwu zaiozeń i zw azyw szy przy tern, że żaden z.

tych bloków rząau trwałego stw orzyć dziś nie jest 
w stanie, dążyć należy do stworzenia rządu bez­
partyjnego, dającego gwarancję, że nie będzie 
prowokacją dla opinji demokratycznej i nie naru­
szy swobody wyporów, rządu, k ‘óry nie dopuści 
do katastrofalnego przesilenia państwowego i za­
kończy obecny przewlekły okres, kryzysu rządo­
wego. O trw ałym  charakterze parisHva i rządów. 
W nim zadecyduje wola społeczeństwa, w yrażają­
ca się w  wyborach, i w ypływ  tej Woli — nowy 
sejm. ‘ W. J.

Wielkie zebrań e ludowe 
na podwórzu ratuszowym,

Groźne memento, które w zgodzie ż ludem 
wiejskiemu miejskiem całej Polski — ubiegłej nie- 

;dzieli w yrw ało się z piersi wielotysięcznego tłu­
mu, zebranego na dziedzińcu lwowskiego m agistra­
tu, płynące potem, jak niczem nie wstrzym ana fala 
żywiołu, przez pryncsoalne ulice naszego giodu, 

'aż wreszcie tam u stóp tego, który kochał i cier­
p ia ł za lttiljońy, ubrane nie w górnolotne, puste 
frazesy, ale wykute granitowem słowem rcboCia- 

[rza o popękanych w  trudzie dnia rękach, niech 
będzie przestrogą dla tycli wszystkich, którzy, 

.zebraw szy się równocześnie na konw entykb w 
'Sokole we Lwowie i innych miejsco włości ach Pol­
ski, rzucili hasto do meprzefoierającej w środkach 
walki z Naczelnikiem Państw a, walki z ludem ro­
botniczym i demokracją.

i Dawno nie byliśmy świadkami tak potężnej 
■manitóStącjt robotnika i obywatela miejskiego w 
^bronie państwowości i praworządności.

Zgromadzenie to nie było zrobione na ko­
m endę posłów Socjalistycznych, nic było, jak so­
koli konwcntykiei, derygow ane przez menerów 
Grabskich, ale było żywiołem w yrosłym  ze 
zdrowego aucha robotnika polskiego. Pow aga i 
'godność, któfe są zw ykłe chodzić w  ipa^ze z po­
czuciem własnej siły i w iary w śfuszność stąw ia- 
riyełb-pdśHilatów — oto były ‘cńfcfiy, Stóffe^Hdyci- 
su ę ły n ijł'ca ły m  przebiegu tej’'Wielkiej tnańifbśtS- 
cji, niezatarte piętno. — Na wiecu zorganizowa­
nym przez P. P. S., byli obecni przedstawiciele 
organizacji P. S. L. na wschód. Małopolskę i li­
czne szeregi intehgencj’ dla zadokumentowania 
solidarności frontu demokratyczego.

Przebieg obrad w  magistracie uderzał swoją 
zwięzłością i niedwiiznacznem stanowiskiem 
wszystkich mówców.

P. Skalak przedstawił zebranym przebieg 
przesilenia gabinetowego i wskazał na groźne 
położenie klasy robotniczej, na wypadek przefor­
sowania rządu Korfantego, oraz w ezw ał klasę ro­
botniczą do utrzymania i zaciśnięcia wspólnie z 
z w łościaństwem utworzonego frontu — frontu 
prawidziwej demokracji, celem walki z reakcją. 
W końcu wzniósł okrzyk: »,yP,okój klasom wło­
ściańskim4'. — Dr, Hersztal w skazał na słuszność 
postulatu robotników i włościan, którzy tworzą 
olbrzymią większość w narodzie, domagającego 
się ujęcia steru rządów w swoje rece, a później 
wezw ał wszystkich robotników polskich d-o złą­
czenia się na wzór socjalistów niemieckich. — W  
imieniu Zawód. Zw. kol. liczącego 120.000 człon­
ków, p. Ursini przyrzeka w ytrw ać na dckychcza- 
sowem stanowisku i stanąć solidarnie z całym 
związkiem na każdy zew. — Oprócz tych, mó­
wili jeszcze: prezes związku robotn. budowl. p. 
Ciechacfci i sekretarz związku m etalowców p. 
Węglowski. W  końcu uchwalono jednomyślnie 
rezolucję, w  której stwierdzono, że rząd reakcji 
byłby zamachem na demokrację i praw a robotm- 
cze, przeciw  czemu /,ebrani protestują. Na w y ­
padek utworzenia zaś rządu Korfantego, zobowią­
zu ją 's ię  wiecowniey przeciw staw ić się wszelki­
mi dopuszczalnymi środkami i wreszcie w yrażają 
słow a pogardy i potępienia reakcji, a posłSjtiKo- 
cjałlsirycfriym, za ich stanowisko,°Votum zaufania.  ,■ ^  I ■ . . 1 , .  X'/ :.

P o  wiecu uczestnicy udali uię .pooh (dero prze/, 
ulicę Halicką, Ratorego, F redry, Akademicką i 
zatrzym ali się pod pomnikiem Mickiewicza, gdzie 
robotnik Rosy przestrzegał reakcję, aby przestała 
igrać z ogniem, bo czarna i od kowadła, miota, 
łopaty i pióra spracowana ręka sama chwyci 
rząd. W  krótkiej mowie p. Skalak zaznaczył, że o 
rządzie będzie decydowała nie endecja, zebrana 
na tajnych konwenty kia-ch, ale masy roibotnńczo- 
włościańskie. P o  wznlesietjfiii entui/ijasWcizych

okrzyków na cześć demokracji Polskiej Partii so­
cjalistycznej i Naczelnika Państw a, pochód t  pie­
śnią „Czerwonego sztandaru" na ustach rozwk, 
zał się, ; ■' .

•. . o  M

Zbrodnicza robota.
Endecki kón^fcnty' tel W sprawie 

p f Z c S i i e n i a

Endecja lwowska i zcementowane l  r.ią u-
czuciem nienawiści do Naczelnika P aństw a stron­
nictwa mieszczańskie i chadeckie Wńiosty nowy 
czynnik do walki o najwyższe Stanowisko, czyn­
nik zmierzający do sfermentowania umysłów ifU 
teligentnego'proletarjatu i wojska.

Z trybuny sejmowej i łam ów gazet przenie­
siono walkę na ulicę, bezwzględną w wyporze 
metod, nieobliczalną w skutkach.

Zobrazowaniem tej roboty b y t ' wczorajszy 
wiec w sali „Sokoła41, poprzedzony rozrzuceniem , 
po mieście czarno-żóttych afiszów, podpisanych 
m. i. przez tow arzystw a i zrzeszenia nibyto nie­
polityczne, mające na celu tylko ochronę zaw o­
dowych interesów  swych członków. Do tych 
honorowych trabantów  należą: Tow. rzemieślni­
cze, Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlo­
wej, „Skała41, Rozwój etc. Na sali przewijały się 
mundury podoficerów w  służbie czynnej, w kącie 
jakimś tkwił mundurek wychowanka szkoły pod­
chorążych.

W iec zagaił leader tutejszej endecji, w icepre­
zydent miasta Stahi, podnosząc, jakby na ironję, 
że zebraniu muszą być obce inw ektyw y osobiste.

Dość nieudolną kompilacją endeckich artyku­
łów wstępnych było skreślenie dziejów przesile­
nia przez posła Stanisław a Grabskiego. Z chaoty­
cznej mowy, przeplatanej atakami na Naczelnika 
Państw a, obliczonej na rozuamiętnienie tłumu 
przebijał cel zamierzeń edeckich zmuszenia Na­
czelnika Państw a do podpisania listy nielegalnego 
gabinetu p. Korfantego, bez względu na skutki, ja ­
kie to podpisanie wywoła.

Następni mówcy, dr. Arnold, staw iający teo­
r i a  m is ty k rry fr parzystych 19t€—tfa s ; - “trefegat 
„Rozwoju14, w zyw ający do oezwzględnej walki & 
żydami i p. Thulie, k tó iy  krzyknął ,miech żyje 
Korfanty44, nie wnieśli w swych przemówieniach 
nic konkretnego. Płaskie zdania, w yjęte ze słow­
nika prasy endeckiej, rzucane w . stronę „chmur­
nego iedynowładzcy41, rozżarzyły wyobraźnię 
tłumu pod przemówienie następnego kalummatora, 
p. Berioniego, przedstawiciela ogolno-aKademiekio 
go Związku narodowego.

Tutaj podnieść należy, że młodzieży akade-

HdALMAR BERGMAN.

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przeło śyta lóaefa Klemens.ewólEówa.

(C iąg  dalszy ).

Tego samego ranka, to jest nazajutrz po 
przyjeździe otrzym ała jaśnie pani pewnego ro­
dzaju oficjalną' wiadomość o nadzwyczajnej tre ­
ści planowanego testamentu. Jaśnie pan zdradził 

'tajemnicę, ku własnemu zmartwieniu.
, Dzień zaczął się tak spokojnie i niewinnie. O 
jedenastej godzinie udał się baron Roger cło ko­

m n a t siostry, aby jej złożyć uszanowanie. Jaśnie 
pan zupełnie wyzdrowiał po wczorajszem niedo­
maganiu, łecz — nadzwyczaj ostrożny we w sży- 
stkiem, co dotyczy zdrowia — odmówił propo­
zycji siostry, aby wspólnie odwiedzili cmentarz 
i kaplice grobową. Ona uważałaby za zupełny 

'b rak  taktu, gdyby tych oarwiedzin nie odbyła 
jaknajprędzej. Ale baron, który miał ńleprzezw y- 

■ ciężony w strę t do cmentarzów, oświadczył, że 
, powinni najpierw spędzić jakiś czas w bibliotece-

Godzina ta zamieniła się w ofiarę duchom 
przodków. Największe świętości otwierał sam 
jaśnie pan, w sparty na Wikbergti i w ydobyw ało 
się „Pamiętniki44 rodziny Sars, trzytełnow e ręko­
pisy, oprawne w cielęcą skórę ze złoceniami, her- 
(bami- Rodzeństwo zasiadło po obu stronach o- 
'walnego stołu naprzeciwko siebie. Odsunięto fi­
ranki i baron, uzbrojony w  powiększające szkłe, 

'począł przerzucać kartki. — W idzisz Julpj to. są

diabelnie ciekawe rzeczy. No, zapewne przewa­
żną część czytałaś, co? Ale przecież moglibyśmy 
— pozwól, tak, tu, widzisz — to o nieboszczyku 
królu i jego dworze. >

Autor „FamiięitnikówO późniejszy członek 
parlam entu baron Roger de Sars ożeniony z cór­
ką Abrahama Bernhusema a przodek llnji Bernhu- 
senów de Sars na Rogershofie był swojego czasu 
jednym z najbardziej znanych fabrykantów  plotek. 
Nieliczni fachowcy, którzy się w  ciągu Jat zdobyli 
na odbycie męczącej podróży do Rogershofu 
rdgdy tego nie żałował, gdyż Stratę czasu, którą 
bezsprzecznie poweśJi, przeciw w ażył a obficie 
Wielką hojność gospodarza. Każdy właściciel Ro­
gershofu i „Pam iętników11 uważa! sobie za punkt 
honoru popierać, wybitnych naturalnie tytko takich 
mężów nauki, którzy starali się w ydobyć ziarnko 
pra z pamiętników o złej francuisZczyźnic i 
strasznem piśmie.

— Słuchaj Julo.. he?... m ożebyśm y sobie to 
darowali? Nie widzę, co tam napisano mc, niech 
licho weźmie, nie niogę — Baron Roger dotarł 
do rozpraw y na wielu, wielu stronicach o gospo­
darce państwow ej i gospodarczej ekonomii. Natu­
ralnie, że żyw ił najwyższą cześć dla narodowc- 
ekonomicznych uwag swego- przodka, k tóry  się 
obracały głównie około gorzelni domowej, ale W 
każdym razie, skoro Jula była obecna można so 
He pozwolić na pey-ne opuszczenia, a czas obró­
cić na odcyfrowanie anegdotek ben mots.

Dobre dwie godziny siedzib oobje i grzebaii 
1 w złośliwych kłam stwach o zmarłych ludziach. 

Jak pod względem moralnym i kulinarnym źle 
. wychowam ludzie w ydobyw ają kaw ałki .trufli g

paslvetu z gęsiej wątróbki, resztę zostawiając, tak 
pochłaniało rodzeństwo skandale, zachowując dla 
ciężko strawnej, pompatycznej filozofii pełny sza­
cunek, lecz mało zainteresowania. Jaśnie pan 
czuł się bardzo podniecony.

— Jula, słuchaj! Niech mnie licho porwie, 
bardizo jest miło mieć etę ipi uy slbie. H a? Mówię, ze 
jest ml bardzo przyjemnie z tobą. M ogłabyś zo­
stać parę dni.

— Dzięki, kochany Rogerze! Gdybyś wie­
dział, jaką mi pizyjem ność spraw iają twoje sło­
wa. Tak, zamierzałam istotnie zabaw ić tu parę 
dni. Jutro są przecież twoje urodziny.

P raw da, tak, praw da! Będzie narr, przyjem­
nie, tak, co? — Nagle przypomniał sobie baton, 
że plapował wiol kie wydarzenie urodzinowe, któ­
re tylko jemu spraw i przyjemność, aio siostrze 
wcale nie.

Myśl o tem zmięszała go, a to tern bardzi-jj, 
żc w pośpiechu nie mógł sobie przypomnieć, o 
co właściwie jest taki zaw zięty na siostrę i za-" 
mierzał jej zrobić tak przykńą niespodziankę. — 
Boże mój, wszak t o  wcale przyjemna osoba!

— Widzisz, moja kochana, testam ent wypa­
dnie całkiem dobrze, a o Mai ci, jak rai Bóg miły 
nie żajffomnifhy. Ha° Widzisz, chociaż naw et nie 
jest wymienioną w  testamencie, możemy ,jeszc*zc 
wsunąć m ała klauzulę. Moijertly zobowiązać na­
szego uniwersalnego dziedzica, alby jej wypłacał 
roczne uu zymame.

— J?k to rozumiesz, R ogerze?
(C. d. n.)
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mickiej nie wolno brać udziau w zgromadzeniach, 
omawiających spraw y bieżącej polityki, na podsta­
w ie  uchwały S.eimu akademickiego w Wilnie.

Wystąpienie to było złamaniem przyjętych u- 
diw ał, podobnie, jak niesubordynacją była obec­
ność żołnierzy na zgromadzeniu, które postpono­
wało Naczelnego W odza armji.

Lecz cóż uchw ały * regulamin w ew nętrzny 
wobec rozkazu endecji?

Szczytem demagogji, publicznej demoralizacji, 
było przemówienie akademika Bertoniego. Opuś­

c iw szy  fakty, jurydyczne tłumaczenie uchwał sej­
mowych, atakow ał p. Bertoni Naczelnika Pań- 

•stwa wyrazam i, iakiebby się powstydził nawet 
płatny agitator endecki.

Zmęczony obalaniem Naczelnika Państw a p. 
Bertoni umilkł z okrzykiem, który nie może po­

chodzić od ogółu młodzieży akademickiej „Nie 
igrajcie z nami“.

Głupie to jak i idiotyczne.
Takie były  przemówienia tych, co się uważają 

'za lepszą, państwow otwórczą część społeczeń­
s tw a

Słów tych ohydnych i obelżywych, którychby 
żaden człek za austriackich czasów użyć się nie 

ipoważyl, nie będziemy tu powtarzali. B ezkryty­
cz n a  część słuchaczy w tórow ała okrzykami tej 
' zbrodniczej mowie.

Rezolucja wiecowa, idąca w  ślad przemówień, 
protestuje przeciwko niepodpisaniu listy gabinetu 
p. Korfantego i w zyw a stronnictwa prawicowe do 
w yw arcia nacisku na Naczelnika Państw a w kie­
runku natychmiastowego zatwierdzenia gabinetu.

P rzy  końcu rezolucji nie odmówili sobie zgro­
madzeni przyjemności w ra ż e n ia  hołdu Korfan­
temu. \

Potem  p. Stalli dziękował obecnym, że dali 
wyraz patriotycznym uczuciom Lwowa, zazna­
czając, iż wszystko, co było mówione, obracało się 
w  ramach rzeczowej krytyki.

Śmiech obłędny zadrgał na ustach trzeźwego 
słuchacza. To była nie rzeczowa krytyka, lecz 
publiczna demoralizacja tłumu przedstawieniem 
sytuacji przesileniowej.

Lecz nic to, myśl demokratyczna zwycięży 
głupotę i publiczne szkodnictwo.

Ewolucja w życiu parfyjnem 
Nierrrec.

, Ok.) W zrastająca z dniem każdym walka 
;między monarchistami a republikanami wymaga 
'nowego zupełnie ugrupowania sił, gdyż stare pro­
g ram y  są za ciasne i. nie odpowiadają wym aga- 
,niom chwili obecnej. Największy stosunkowo fer­
ment dokonuje się wlśród centrowców. Centrum, 
partja na wskroś katolicka, stanąw szy na platfor­
mie republikańskiej, czuje, że nowa sy tuacji po­
lityczna w ym aga nowych sił. Siły te są i zgłasza­

j ą  się do szeregu, jednakowoż katolicki program 
jest za  szczupły, aby je pomieścił.

Centrowcy mają bardzo wielu symlpatyków 
„w kołach ewangielickich, którzylby chętnie przy- 
. stąpili do centrum, gdyby na przeszkodzie nie 
stała klauzulą wyznaniowa. C entrow cy są obec­

n ie  w kłopocie, gdyż usunięcie wyznaniowości mc 
.głyby w yw ołać w  kołach katolickich niezadowo­
lenie.

Między ewangielikami a katolikami istnieją 
jeszcze dość silne antagonizmy. Centrowcy mają 

'sw ój w łasny program szkolny i zazdrośnie pil­
nują zasady, by na stanowiskach urzędowych siły 
katolickie odpowiadały procentowi w yznaniow e­
mu danego okręgu. Koła ewrangidickie składają 
się z w arstw , z których pierw sza najbogatsza za­

w dzięcza swoje dotychczasowe w pływ y kościo­
łowi krajowemu, skutkiem czego stoi zdecydowa­
nie na gruncie monarchicznytn, w arstw a najniższa 

'przeszła w  szeregi robotnicze, a w arstw a środ­
k o w a, dem okratyczna, wolnomyślicieJska chętnie 
tstanęłaby w najbliższych sobie ideowo szeregach 
.centrowców katolickich. Tod wypływem tej poku­
s y  powstał w  topie centrow ców  projekt rozsze­
rzenia program u i oparcia go na jakiejś szerszej 

iplalormie poza wyznaniowej.
Spraw a ta  jednak znajduje się dopiero w  s ta ­

nie dyskusji i o jakiejś radykalnej metamorfozie
•\v centrum, o czcm już niejednokrotnie donosiły 
telegramy PA la  jeszcze rnowy nie ma, Ewolu­

cja ta jednak już się dokonuj? i niewątpliwie na­
stąpi. Będzie to wypadek wielkiego znaczenia i 
pociągnie za sobą dalszą metamorfozę wśród 
B\v. stronnictw ooywat clski eh.

— -oo-----

Przegląd światowy.
PRZESILENIE WE WŁOSZECH.

(sp) Przeciągające się vve Włoszech przesile­
nie gabinetowe zakończy się zapewne tak, jak w 
Niemczech, powołaniem do rządu centrum, które 
usiłować będzie wyciągnąć W łochy z chaosu 
skrajności. Gabinet Orlanda ma być takim gabine­
tem koalicyjnym, opartym na szerokich podsta­
wach, ale z wyłączeniem skrajnej prawicy i skraj­
nej lewicy. Istotnie Orlando prowadzi w  dalszym 
ciągu rokowania w celu utworzenia gabinetu. W e­
dług powszechnego mniemania uda mu się utwo­
rzyć gabinet koncentracyjny z • wyłączeniem 
stronnictw' skrajnych, jednakowmż naw et wśród 
stronnictw'’ środka zbyt wiele jest rozbieżności.

Pertraktacje Orlanda z prawnymi liberałami i 
Salandrą w yw ołały niezadowolenie w'śród demo­
kratów  i części „popularów1*. Pertraktacje tt* 
spraeciwiają się uchwałom popularów'’ i demokra­
tów .̂ P rasa demokratyczna przypomina, m  Salan- 
dra nie przyniósł szczęścia przy tworzeniu si^ 
rządu po upadku Bonomi‘ego. Dziennik „II Paese“ 
zw raca uwagę, że gdyby naw et udało się utwo­
rzyć gabinet łącznie z prawicą, będzie on krótko­
trw ały, gdyż zostanie obalony w  październiku, 
kiedy zos*anie zw ołana nowa sesja parlamentu.

Na szczególną uwagę zasługuje stanowisku 
najsilniejszej w  rzeczywistość* partji tj. popula­
rów. Uchwalili oni: „Nowy rząd bez skrajnej pra- 
w icy i bez skrajnej lewicy**. Ponieważ lewica (so­
cjaliści) nie ma zamiaru wejść do rządu, przeto

powyższa uenwała popularów' w. istocie rzeczy 
wyłącza tylko prawicę. Temu wdaśnie sprzeciwia 
się umiarkowany odłam popularów Praw ica par­
lamentu włoskiego składa się, jak wiadomo, z fa­
szystów', nacjonalistów i liberałów' pąawicowycjy 
Umiarkowani populari nie chcieliby . wyłączać z 
kombinacji gabinetowej prawicowych liberałów*, 
którym są przeciwni populari lewicowi, utrudnia­
jący w łonie stronnictwa popularów? rozwiązanie 
przesilenia. Spór ten w łonie partji grozi wprosi 
rozłamem tej ludowej partji katolickiej, dotąd bar­
dzo radykalnej.

P rasa Ni,tti‘ego zaczęła dziś kampanię w celu 
utrzymania Schanzera na stanowisku ministrz 
spraw  zagr. Jako nowych kandydatów' do tej tek? 
w y m i e n i a i ą :  premiera Orlando i radykalnego de­
mokratę Cesarro.

Król przyjąi już dwukrotnie Orlanda na au- 
djencji. ' '

1 ROSJI. J J
(sp) Powstanie w Gruzji zostało stłumione. 

Wódz gruzińskiej armji czerwonej, Elizaja, o trzy ­
m ał z rąk Kamieniowi order Czerwonego Sztan­
daru b52 oficerów gruzińskich rozstrzelano, resztę 
ulaskawtono. Bardzo czerwony sztandar ten...

Uporczywie szerzą się pogłoski, że na Ukraś- 
nie znowu wybuchło powstanie przeciw' rosyjskiej 
w ładzy sow., ba, donoszono naw et o zdobyciu 
Kamieńca Pod. przez Ukraińców. Bliższych szczc- 
góów wiarygodniejszydh brak.

Krótki obrazek z położenia Rosji. Na ulicy 
Kataryńskiej w  Odesie zauważono figurę, dziwmie 
szkielet przypominająrą, która w ręku trzymał? 
czerwoną flagę z napisom „Towarzysze zamną!*' 
Przechodnie zbliżają się ku figurze z takiem ha­
słem, patrzą, a to — trup człowieka zmarłego ł 
głodu. ■’

Rząd polali nie prz# noty UMp sowitą
Warszawa. (PAT.) W związku z notatkami, 

które pojawiły się w prasie o złożeniu noty przed 
stawicielstrwa ukraińskiej republiki sowieckiej w 
.odpowiedzi na notę polską dotyczącą akcji w y­
wiadowczej niektórych współpracowników tegoż 
przedstaw icielstwa dowlalduijemy się, że miuist. 
spraw  zagr. uznało za nie ntożliwe przyjąć tej 
no ty  do wiadomości, nie wchodźąJ w m ery to ry ­
czną dyskusję co do jej treści, gdyż uważa samą 
jej formę za niedopuszczalną i niezgodną z ogólnie 
przyjętymi zwyczajami w  międzynarodowych 
stosunkach dyplomatycznych. Nota przedstaw i­
cielstwa u. R. S. zawiera szereg na niczem nic 
opartych i niesłusznych inwektyw nod adresem 
polskich organów rządowych.

BOLSZEWICY BOMBARDUJ\ WSZYSTKIE 
PAŃSTWA NOTAMI.

Charków'. (AW.). Rząd ukraiński wystosow ał 
do rządu rumuńskiego dwie ostre noty'. W  pienv- 
szej protestuje 'przeaw tyatrzym am u na tery to­
rium rnmuńskiem dwu lotników sowieckich- W 
drugiej zaś rząd sowo Ukrainy podaje do wiado­
mości szereg „dowodów** współdziałania rumuń­
skiego sztabu w organizowaniu na terytorjurr 
Rumunji oddziałów Petlury  i Wrangia.

Moskwa. (AW.). Zast. kom. spraw  zagr. Kara- 
clian przesłał Angiji, Francji i Włochom notę, w 
której podkreślił, że flota grecka, pełniąca służbę 
■wzdłuż w ybrzeży Anatolji, w rzeczywistości usku 
tecznia blokadę wojenną statków rosyjskich.

tej niemlecK* przyjął EionfroEi finansów.
Berlin. (PAT.). 23. lipca. W czorajsza nota 

kanclerza RzISzy, doręczona komitetowi gw aran­
cyjnemu, oświadcza, że rząd niemiecki bierze na 
siebie wypełnienie ustalonych przez komitet gw a­
rancyjny zobowiązań pomimo, iż są one dla Nie­
miec niezwykle uciążliwe. Rząd nieintociri wycho­
dzi z założenia, że postawione przez komitet żą­
dania mogą ly ć  wypełnione z zachowaniem su­
werenności państw a niemieckiego oraz z zachowa­
niem tajemnicy podatkowej i tajemnicy przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych.

Co się tyczy przeciwdziałania odpływowi 
kapitałów niemieckich za g~anicę zaznacza rząd 
niemiecki, że koniecznem jest przeprowadzenie 
decyzji Rady Najwyższej z 13. lipca 1920.

PODRÓŻ POINCAREOO DO LONDYNU PO­
STANOWIONA.

Paryż. (AW.). Rząd francuski zawiadomi! oficjał

nie, że Poincare w sierpniu będzie do dyspozycji 
L. Georgea. „11avas“ zas donosi, że Poincare zgo­
dził -się wyjechać do Londynu dopiero po zbada­
niu sprawozdania komitetu gwarancyjnego.

—o—
LONDYN NIE USTALIŁ JESZCZE DATY 

SPOTKANIA.
Paryż. (PA L). Havas. Dotychczas nie otrzy­

mał rząd francuski z Londynu wiadomości co do 
ewent. terminu spotkania się L. George‘a z Poin- 
carem.

TONAŻ NIEMIECKICH DOSTAW 
DLA KOALICJI.

Paryż. (PAT). Havas. Komisja odszkodowaw­
cza ustaliła wysokość dostaw niemieckich ve mie­
siącach sierpniu, wrześniu i październiku na 
1,725-OGt ton miesięcznie.

— <>o—

UZNANIE LITWY DE 1URE?
Gdańsk. (PAT.). Dzienniki tut. donoszą, że 

poselstwu litewskiemu w Paryżu doręczono notę 
podpisaną przez m ocarstw a ententy a zawierają­

ce uznanie Litwy de iure. Nota przewiduje zobo­
wiązania rządu litewskiego do uznania postano­
wień traktatu wersalskiego w sprawie umiędzy­
narodowienia Niemna aż do Grodna.
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L ik w id o w a u ie  p r z e s i le n ia .
©AiWARJA PRZYJĘŁA W ZASADZIE USTAWĘ 

O OCHRONĘ REPUBLIKI, i, , 
M pnach.ium. (PAT.) Rząd baw arski postano­

w ił ogłosić roztpo rządzeńie, że akceptuje ustaw ę 
w  ^prawie obrony republiki, lecz w y Koranie, tej 
ustaw y powierza władzom trybunałom  baw ar­
skim. W obec tego ingerencja w ładz Rzeszy oraz 
■działanie nowych sądów rtie będizie mogło zna­
leźć zastosowania w  Bawarii. W ładze rząoiowe są 
upoważniane do wprowadzenia zarządzań nie­
zbędnych celem przywrócenia porządku1 i bezpie­
czeństwa. Oprócz tego rząd monachijski nie u- 
znaje za obowiązującą dla siebie ustaw ę c  utwo­
rzenia policji kryminalnej i państwowej.

GABINET BAWARSKI PĘKA.
I Eilrese. (PAT.) Radio. Z Monadmrm dono­

szą, ze bawarsKi min. handlu Hahn podał się clo 
dymisji. Oznacza to wystąpienie przedstawicieli 
partii demokratycznej z bawarskiej Koalicji rzą­
dowej.

CENTROWCY NIEMIECCY ZMIENIAJĄ SKÓRĘ.
Wiedeń. (PAT.) 23. „Neue Freie Presse" do­

nosi z Benlina: Stronnictwo centrum ogłosiło o- 
dezwę do swoich zwotermików, że centrum za­
mierza w yrzec się swego dotychczasowego cha­
rakteru wyznaniowego i zamienić się w  partię 
czysto polityczną, do której będą mogli wstępo­
w ać wszyscy bez różnicy wyznania i klas. Za­
rząd stronnictwa centrum zamierza staw iać przy 
w yborach także kandydatów  niekatolickich.

L d l l i t a r y T m  n i e m i e c k i .
NIEMCY ROZWIJAJĄ MILITARYZM MIMO 

TRAKTATU WERSALSKIEGO.
Londyn. (PAT.) „Daily Mail", donosi z B er­

lina. Komisja kontrolująca w ykryła, że w brew  
brzmieniu traktatu wersalskiego, k tóry  dopuszcza 
angażowanie do nrlicji tylko na czas 2 lat, nie­
mieckie w ładze wojskowe w erbują trdodych ludzi 
w  wieku lat 18, ćwiczą ich w służbie wojskowej 
przez dwa lata a następnie wydalają z szeaesów  
pod pretekstem, że zaciągnięcie się .do mjilicji jest 
-nieważne z powodu braku zgody rodzkaetskiej. W 
ten sposób rozporządzają Niemcy większą liczbą 
ludzi wyćwiczonych, niż na to pozw ą’a traktat.

„SELBSTSCHUTZ“ NA G. ŚLĄSKU NIE PO ­
ZWALA NA ROZBROJENIE SIĘ.

Katowice. (PAT.). Korespondent „Yossische

Zfg.“ na G. Śląsku pisze w  spraw ie rozbrojenia 
Selbstschutzu na Śląsku: Pow ażne trudności przy 
rozbrajaniu Selbschutzu polegają na tern, że for­
macje te z usposobienia radylcalno-pra wicowa 
sprzeciwiają się z zasady rozbrojeniu. Rozwiązanie 
tych oddziałów jest szczególnie ważne i konieczna 
ze względu na wrogie tendencje w stosunku do 
konrtyt icji tudzież z powodu nadzwyczajnych za­
pasów  broni, przechowyw anych przez te orga­
nizacje.

Zwykłe zastosowanie odezwy 'rządu nie o- 
siągnie w  kołach Selbstschutzu skutku. Należy 
poprzednio w płynąć na dowódców w  kierunku 
dobrowolnego oddania broni i dop-ero jeżeli ta 
metoda nte doprowadzi do celu, zastosow ać środ­
ki ostrzejsze.

Wstępne rokowania handlowe polske-be^ijskie.
Jasparem  w  obecności posła Sobańskiego odbył 
wioemin. S trassburger konferencje z szefami od­
powiednich departam entów  m inisterstw  begijgk.

Bmksela. (PAT.). W iceminister S trassburger 
p rzybył do Brukseli celem przedwstępnego omó­
wienia zasad polsko-belgijskiego traktatu handlo­
wego. Po dłuższej rozmowie z min spraw zagr-

Konferencja prasowa oaństw 
M. ententy i Polski.

Praga. (PAT.) W  Karlsbadzie odbyły się 
(wczoraj obrady konferencji prasow ej Małej En­
tenty i Polski. Z ramienia Polski przybyli p. T ar­
gowski, referent prasow y m inisterstwa spraw  za­
granicznych K%necki.

Na posiedzeniu w ybrano przewodniczącym 
konferencji szefa biura prasow ego Czechosłowacji 
fla jtka , poczern wygłoszono referaty. - -  Redak­
to r Hyka mówił o wzajemnej służbie informacyj­
nej krajów reprezentowanych na konferencji. Re­
daktor Sąfranetk wygłosił referat o stronie tech­
nicznej służby informacyjnej i organizacji stosun­
ków wzajemnych m iędzy agencjami. Sekretarz 
B uttor omawiał sprawę ześrodkowania służby in­
formacyjnej na zew nątrz jako też  sprawę prze­
ciwdziałania wrogiej propagandzie. W  końcu w y ­
brano trzy  komisie: dla spraw  .politycznych (prze 
wodniczący naczelny redaktor Łukowic), sprawy 
techniczne (przewodniczący Klimecki) i komisję 
redakcyjną (przewodniczący redaktor Joan, Ru­
munia).

Dalszy d ag  obrad dziś.

„ROZWÓJ" POCIĄGNIĘTY DO ODPOWIE­
DZIALNOŚCI s v d o w o - k a r n e j .

Warszawa. (Teł. w.). (G> Prokuratoria pań­
stw ow a wytoczyła sprawę sądową w yda amictwu 
;,Rozwój“ za artykuł „Rząd polski przeciwko 
Rozwojowi11, w  którym  dopatruje się tendencyjnie 
fałszyw ego przedstawienia faktów w związku ze 
znanemi wykroczeniami wileńskiemi, gdzie policja 
państw ow a zmuszona była strzelać da tłum ów 
demonstrujących przeciwko ludności żydowskiej.

DEMORALIZATORZY ENDECCY POD KLU­
CZEM.

Warszawa. (Tel. w}.). (G> Za zakłócenie po­
rządku publicznego podczas niedzielnych manife­
stacji endecki cli w  W arszawie aresztow ano 17 
osób. W kliku punktach miasta podniecenie wśród 
manifestantów było tak wielkie, że policji z naj­
większą trudnością przyszło opanować w ybryki 
rozagitowanych tłumów.

PRZECIWDZIAŁANIE RUCHOWI MIGRA­
CYJNEMU Z ROSJI.

Warszawa. (AW ). Na pograniczu wsćhodn. 
władzepolskie zam knęły oddziały tzw. emigracyj­
nego „Hias“ , uprawiającego niedozwolona emigra­
cje z Rosjd żyw iołów  niepożYtecznych dia państw a 
polskiego. Rozciągnięto kontrolę nad działalnością 
oddziałów tow arzystw  linji okrętow ych na po­
graniczu rosyjskiem których agenci w erbują z 
Rosji emigrantów do Ameryki. Emigranci tacy 
hawią nieraz dłuższy czas w Polsce,- przytem 
wielu z nich uprawia agitację bolszewicka.

LITWA WYDALA MNICHA KELIODOR*
Ryga. (PAT.). W ładze litewskie postanowiły 

w ysiać z powrotem do Rosji znajdującego się tu 
od kilku tygodni głośnego rraicha praw osław nego 
H etodora.

ORLANDO NIE TWORZY GABINETU.
Rzym. (PAT.) 0 'a n d c  uchylił sie od tw orze­

nia gabinetu, ponieważ zarówno socjaliści, jak i 
katolicka partia ludowa nie chcą wejść do gabine­
tu, by wspólnie pracować z partjami prawicowe­
mu. Król przyjął aa posłuchaniu prezydenta Luby 
de Nicołę. ■ ■< V;

PALESTYNA „SIEDZIBĄ NARODOWĄ" 
ŻYDOWSKĄ.

Londyn. (PAT.) M andat angielski nad palc- 
s ty rą  zatw ierdzony został przez Radę cigi Naro­
dów  jednomyślnie z zastrzeżeniem uregulowania 
spraw y UBcjsc świętych.

Wiadomości telegraficzna
Nowy poseł polski w Brazyljl p. Mazurkie­

wicz w ręczył w Rio de Janeiro swe listy uwie­
rzytelniające W arszaw a. (Tel. w ł ) (G).

Poseł łotewski p, Nuksza wyjechał wczoraj 
na dwutygodniowy odpoczynek do Rygi. Zastępu­
je go pierwszy sekretarz poselstwa. W arszawa. 
(Tel. wł.). (O).

Rząd czeski udzielił kredytu Austrii. Praga. 
Rząd czechosłowacki oddał do dyspozycji Austrii 
218 miljonów koron na pokrycie• zobowiązań kc- 
iejii austriackich w stosunku do Czechosłowacji. 
Reszta 287 mii jonów z ogólnej cyfry 509 maijonów 
oddana będzie do dyspozycji rządu austriackiego 
wówczas, kiedy między nim a rządem czecho­
słowackim nastąpi porozumienie co do pewnych 
spornych -punktów. (PAT,).

Separatyzm obszaru nadreńskiegc. Z Akwi­
zgranu donoszą, że na kongresie zwolenników u- 
s1 tr-oju republikańskiego w Nadrenii szereg mów­
ców między innymi prezydent Smoets pc dkreśiat 
dążenie zwolenników republiki do oderwania Nad­
renii od Rzeszy niemieckiej- P rzy jęto  rezolucję 
domagającą się w y d a le n i w szystkich funkejonarju 
szy mapochodzących z Nadrenii i ochrony obyw a­
teli Nadrenii przed gw ałtam i niemieckiej policji. 
(PAT.).

Flota handlowa Niemiec powiększyła swój
tonaż w  roku ubiegłym z 652.000 tófi na 1,78.3.000 
ton, t. zn. o  1,131.000 więcej. (Sprawozdanie 
Lloyda).

Nowy gabinet holenderski. Tym czasow i' 
prezydent ministrów Ruys de Beęreobrouęjc o- 
trzym ał formalną rtusję utworzenia novrego gabi­
netu. (PAT^-

Rewolucja siimfeidstów wygasa. W obec zdo­
bycia Limerick i W aterford, obecnie miasto Corck 
będzie zdaje się już ostatnim punktem oporu sił 
republikańskich. (PAT.).

U d  A d m i n i s t r a c j i

Prosimy uprzejmie o  jafe najrych­
le jsze  n a d e s ła n ie  p ren u m eraty

m\ sierpień br.
wraz z  ewenl. za le g ło śc ią , celem ure­
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8  do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów.
Na czekach łub przekazach wymie­
nić należy, na. jaki cei służyć ma 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło­

szenie, składki.
Cena prenum eraty wynosi:

We L w ow ie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Kurjera Lwowskiegc . . . .  900 m

We L w ow ie z odnoszeniem de 
dom u .

Z p rzesy łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j  
P o lsce

Z„granicą miesięcznie . . . .  
Za zmianę adresu dopłaca się

1.00C m.

l.Oftdm. 
1.600 m 

26 m.J
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Endeckie ro^odarstwo w dama 
Ak. im. A. Mickiewicza w o Lwowie.

Z kół młodzieży piszą m m : „Dom Akademicki 
m. A. Mickiewicza, fundacja p. Felicji Skarbkowej, 
znanej szerokiemu ogóiowi z działalności filantropij­
nej, za co z powszeclinem dia niej łączymy się uzna­
niem, stosownie do woli fundatoiki, ma służyć uboż­
szej młodzieży akademickiej jako pomieszczenie w cza­
sie studjów na un wersytecie.

Fundatoiowie nie nakładali na miesziiańców do­
mu Mickiewicza jakichś zobowiązań względem siebM 
albo względem pariji, do której należą sami, ani też 
nie zastrzegli w alicie fundacyjnym, że miejsce w nim 
znaleść mogą wyłącznie adherenci tdgo czy owego 
stronnictwa politycznego, tej czy owej klasy społe- 
cznei; mając bowiem wyższe cele na oku, pragnęli 
umożliwić dosięp do najwyższej uczelni jak najszer­
szym warstwom społeczeństwa w tej myśli, że wśród 
większej liczby więcej zn.jdzie się takich, którzy 
Polsce będą pożyteczni. Za wzór do naśladowania 
wskazali młodzieży wielkiego wodza duchowego na­
rodu Adama Mickiewicza. Dom Akademicki był zatem 
aż do chwili niedawnej pokładem, na któiem setki 
młodzieży po wyjściu z gimnazjum szukało oparcia. 
W sk omnie urządzonych jego pokoikach przygoto' 
Wywali się oni do czynnego a pożytecznego życia 
dla Ojczyzny. Wychodząc z progów tego schroniska 
ka dy m eszkaniec miał to jedyne moralne zobowią­
zanie, że z zaciągniętego długu ma uiścić się narodowi.

W rokj bieżącym następuje gwałtowna zmiana. 
Dom akademicki przestaje być instytucją samopomo­
cową. Dostawszy się bowiem zbiegiem okoliczności 
jak dostało się cały szereg innych placówek życia 
kulturalnego i ideowego młodzieży akad we Lwowie, 
pod zarząd karierowiczów politycznych, ludzi nasy­
conych oporem zazdrości i nienawiści do wszystkie- 
igo, co jest prawdziwie kulturalne, demokiatyczne 
i europejskie, ludzi, którzy nie mogą znieść widoku 
swoich kolegów szczerze choć cicho pracujących, '.a  
nauki, a temsamem też dla narodu, bo widzą w ich 
pracy rzetelnej wielkie niebezpieczeństwo dla swojej 

.karjery — ma się stać ta instytucja odtąd „panis 
bene mdrentium" dla tych jedynie, którzy są obrań- 
cami rządzącej koilegiaty.

Wszystkich innych choćby bez najmniejszego 
powodu należy pozbawić miejsca w domu akademie 
kim, ażeby w ten sposób pozbyć się niebezpiecznych 
gości, aby zmusić ich do porzucenia warsztatu pra­
cy, do wycofania się ze studjów uniwersyteckich.

Tylko ten, kto uda się osobiście oo Panów Pre­
zesów i złoży pisemną deklarację i postara się o rę- 
czycieli że zawsze wiernie służyć będzie politycznej 
partji N. D„ że ręka w tękę pójdzie z monarchisty- 
emą młodzieżą, ten dopiero starać się może o po­
mieszkanie w domu akad. im. A Mickiewicza we 
Lwowie.

Ze spokojem narazie patrzymy na owe rząay 
endeckich adeptów w domu akademickim, rządy na­
prawdę smutne Ojczyźnie przynoszące owoce, rządy, 
które w sposob radykalny wszczepiają w młodzież 
akademicką tak haniebnie wśród starszego społeczeń­
stwa grasującą zaciekłość partyjną i nienawiść klasową.

Tą pokojowa droga dopóki czas — zwracamy 
się do naszych władz uniwersyteckich i prosimy o 
bliższe — o ile możności czynne zainteresowanie 
się wewnętrznem żydem młodz!eży, o której tak pię­
knie przy każdej sposobności się mówi, że „jest ona 
przyszłością narodu". r P„ S ,“.

MAR,JA KAZECKA.

SZAItY CZŁO W IEK .
Jawi się człowiek szary, wśród stepowej głuszy, 
Bez nazwiska, bez broni, blady od tęsknoty, 
Trzyma w ręku nić czarą przedziwnej roboty, 
Którą snuje o zmierzchu, od duszy do duszy,
I najdroższe, najcichsze, najtajniejsze słowo,
Słowo, które ma sęrce z żywego płomienia, 
Wymawia człowiek szary, blady, bez imienia 
Em isaryusz. . .

,pod wpływem tego słowa szarego cz’owieka, 
Którego treść ci tylko zrozumieć są zdolni,
Którzy je tak powtórzą, jak śmierć ludzie w olni, 
Matka polska, przez całe życie listu czeka,
Lub szuka grobu syna po św iecie —  napróżno 
A droga bierze w siebie jej głos konający 
I śmierć się przed nią korzy 1 cmentarz kwitnący 
Polskietnł mogiła n i.

P -* eo ——W

R T O M I K A ,
« ia ł ei8d»B*s:yfe,

Dzi.1 rz. kat. Jakóba ap .: gr. kat. P rokła i Ił. Jutro 
'-2. kat. A any; g r. kat. Sobor ś. Hawr. — Wschód słońca 
b4t>; zacaou L15.

iś c p e s - ż u a i’ T e a t r u  IWJeSkSer
Początek przecUiawień o g. 7-SC> wissz.
We w torek „Sybiila", operetka w 3 akiach Jaccbie- 

go, w tłum aczeniu A. W hista. (Prem iera).
W środ^, czw artek, piątek i sobotę „Sybilla1*,

JiSałjf t e a t r  m ! « i« k i  (ul. C-rćkleckii 3 i>'.
We w to re k , środę, c z w a r te k  i pią ek „Sp.aw a & aisera“.

A R T Y K U Ł Y  O P T Y C Z N E ,  m ie n r o z e  i g o rz e ln ia n a  n a j  ­
ta n ie j u f irm y  S C 4 A L L  i E S C " L E 3 P jul. M a r i a c k i  7 .

(pod kawiarnią „de  la Paix“. ^W arsta ty  reparacyjne. 220ii

W t  L w o w i e *

— Połączenie telefoniczne pomięidzy Krako­
wem a Wiedniem przerw ane.

— W sprawie grobów naszych bohaterów. Na
miejskim cmentarzu w Brodach spoczywa dzie­
więciu uczestników bitwy pod Radziwiłłowem z 
roku 1863. Nazwiska ich nie są atoli przekazane 
dotychczas pamięci. Ody ministerstwo spraw  
wojskowych zarządziło skonsygnowame cmenta­
rzy  i grobów naszych bojownikow o wolność z lat 
1734— 1864, udajemy się na tej drodze do świado­
mych stanu rzeczy z prośbą o udzielenie informa­
cji, zwłaszcza, gdzie spoczywają zwłoki poległego 
w bitwie pułk. Hurodyńskiego i por. ChmurOwi- 
cza. Łaskaw ą odpowiedź prosimy adresow ać de 
Tow. Polskiego Żałobnego Krzyża we I .wowie, 
ul. Kurkowa 12, Urząjj op’e>ki nad grobami wojsk.

—Austriacki konsul generalny Dr. Eug. W ur- 
zian rozpoczął ? dniem 24 bm. 5-tygodniowy ur­
lop. Zastępować go będzie w czasie nieobecności 
sekretarz Rheińberger.

— Przędnie^ bankowi w e Lwowie 1 Krako­
wie, w  części także na prowincji, nie ofrzymaw^- 
szy od dyrekcyj żądanego uregulowania p o b c ó w  
swych (są dz,ś gorzej sytuowani, niźd naw et u- 
rzędnicy państwowi), Jitb naw et odpowiedzi na te 
żądania, — postanowili zaprotestow ać publicznie 
przeciw  podobnemu lekceważeniu swe, pracv i* 
egzystencji, przez wstrzymanie się od pracy w  
tlfiiu 27 bm.

Także pracow nicy innych instytucja finanso­
wych i ubezpieczeniowych, dla solidarności i po­
parcia sw ych kolegów przyłączają się .do demon­
stracji, w strzym ując się od pracy  w  powyższym 
dniu na dwie godziny. — W obec odmowy Ban­
ków pertraktow ania ze Związkiem urzędników — 
która to  droga była najwłaściwszą dla załatw ie­
nia sporu, w ystosowali pracow nicy wszystkich 
instytucji ponowne żądanie spełnienia swych postu 
latów, z zagrożeniem użycia dalszych środków  
dla wywalczenia należnych sobie praw. P raco­
wnicy P  nie wątpią, że oipinja publiczna nie im, 
jeno opornym dyrekcjom przypisze odpowiedzial­
ność za szkodliwe skutki, jakie ywwiołują podobnie 
konflikty w naszych stosunkach społecznych i 
gospodarczych.

— Walny Zjazd organistów archidiecezji lwo­
wskiej odbył się w  lipcu br. i doprowadził w w y­
niku narad do zawiązania Okręgu Diecezjalnego 
Kolegium Polskich Organistów, jako oddziału Ko­
legium kratowego, którego Zarząd centralny ma 
siedzibę w  W arszaw ie. — Okręg lwowski ma 
swój zarząd osobny (Przewodniczący D yrektor 
Mieczysław Sołtys, Chorążczyzny 7), a obok nie­
go Komisję dla spraw  organistowskich, decydują­
cą w  sprawach służbowych (Przewodniczący ks. 
kanonik Dziurzyński kapituła ob. łać.) i — do cza­
su unormowania — Komisję egzaminacyjną i kur­
sów dokształcających (Przewodniczący wz. ks. 
dr. Żukowski Uniwersytet). — Okręg lwowski 0- 
znaczył w ysokość wkładek do Zarządu central­
nego na 1.200 Mkp. — rocznie, do Zarządiu okrę­
gow ego na 600 Mkp. — rocznie i przyjął częścio­
wo długi centralnego Zarządu, rozkładaiąc je po 
980 Mkip. — jednorazowo na każdego członka.

Regulamin służbowy, nad którym  obrady od­
byw ają się w Komisji dla spraw  organistowskich, 
— będzie niebawem do nabycia w sekretariacie 
,(Ig Głowacki we Lwowie, kościół św. Mikołaja) 
za przesłaniem 100 Mkp. dokąd też niezwłocznie 
należy w ysyłać włacSd roczne i 980 Mkp. na 
umożenie długu Centrali. — Zarząd okręgu w dro­
ży sprawę zw rotu dokumentów służbowych w y- 
słauych przez człookow do W arszaw y, zaś w zy­

wa dekanaty, by w ybrały  wedle statutu (§. 18.) 
delegata i jego zastępcę (Sekretariat) ustaliły w y­
sokość w kładek dekanalnyeh i uchwały te prze­
stały do zatwierdzenia Zarządowi Okręgowemu, 
W przeciągu sierpnia b. r. I

— Z Teatru Wielkiego, Prem iera opereki „Sy- 
billi“ odbędzie się dziś, we wtorek, 25. bm. P o - ' 
wodzenie, jakie ta nowość zyskała w  W arszaw ie; 
i w  Wiedniu, każą przypuszczać duży sukces na; 
naszej scenie. O bsada pp. Milowska, Brzeska, Po­
leska, Ku lisowski, Tatrzański (reżyser), Świeży. 
Dyryguje p. Seredyńśki, strona dekoracyjna spo­
czywa w  rękach J. Stahla. — Nowość 'ta zamknie 
sezon tegoroczny operetki, k tóra rozjeżdża się 
na miesięczny urlop.

— Kolonia do Gdyni Polskiego Tow. „Dzieci 
na wieś“ wyjeżdża 31 bm. o godz. 11-45 rano. 
Zbiórka o godz. 10 w  hali dworca.

— Złośsiwy konduktor. Donoszą nam, że w 
pociągu oaoboy ym Tarnopol—Lwów Nr. 216 w  d. 
24 bm., o godz. 6‘13 w  Zadwórzu konduktor tego 
pociągu niejaki p. Kucharski, stacjonowany we 
Lwowie nie chciał w e wozie III. klasy otworzyć 
separatki, mimo, że> było w  niej jeszcze cztery ■ 
miejsca wolne, tłumacząc się tern, że jest to 
przedział służbowy, w  którym  on ma swoją torbę, 
i pieczę nad nią pow ierzył właśnie tym czterem 
ospbom. Oczywiście okazało się to fałszem, gdyż 
jemu me przysługiw ało zupełnie praw o trzymania 
w  tym  przedziale torby. Ponieważ opinja o tym  
konduktorze zasiągniętą u jednego z urzędników 
kolej., również nie jest dlań zbyt pochlebną, są-' 
dzimy, że najwygodniej byłoby i dla koieji i dla 
podróżującej publiczności, aby ten pan obsługiwał 
jeszcze kilka lat pociągi towarow e, dopóki nie 
babierze dokłatilniiejszej znajomości przepisów.

Na śladach złodziejki. Jak donosiliśmy w.; 
poprzednim numerze naszego pisma, służącą legi­
tym ująca się m etryką na nazwisko Agaty Płonki,: 
(kradła onegdaj Szymona Cechę, zam. przy ul. 
Jagieiońskiej 18. W czoraj udało się policji przy a- 
resztow ać Agatę Płonkę, zam. przy ul. Bartosza 
Głowackiego, okazało się jednak, że ona nie jest 

tej kradzieży, lecz, jak twierdziła, — 
pożyczyła swego czasu pew nej nieznajomej ko­
biecie swoją metrykę, dla celów  bliżej n?*gkreślo- •• 
nych.. Tę praw dziw ą Annę P ‘onkę, jako pozosta­
jącą w  bliższych widocznie stosunkach ze zło­
dziejką, aresztowane. *

—- Napadu iabunkowego na pociąg towarowy, 
na linii Lwówi—Kraków, w białohorskim lesie, do­
konaj! onegda.' nieznani bliżej rabusie i, P« roz­
biciu jednego z wagonów, wyrzucili dwie skrzy­
nie z towarami. Patrol nolicyiny, powiadomiony o 
napadzie, bezwlouznie wyjechał ze Lwowa i zdo­
łał jeszcze obie skrzynie zrabowane odzyskać, 
jakkolwiek złodziejom' udało się umknąć.

—Zamach samobójczy. Po ożywionej rozmo­
wie z teściowa napiła się Mich. E. lysolu w  zamia­
rze samobójczym. Lekarz Pogotow ia ratunkowego 
udzielił lej pierwszej pomocy i pozostawił pacjent­
kę w  domu przy ul. Głębokiej 21.

— Śmiała kradzież w banku. Śmiałej kradzie­
ży w Polskim Banku przem ysłowym, przy  ul. 3-gc* 
Maja, dokonał nieznany sprawca, kradnąc pół 
miliona m arek z okienka w  momencie, gdy urzęd­
nik tamt. p, Goldenberg na chwilkę wydalił s;ę 
ze swego kantoru. Mimo natychmiast w szczętych 
poszukiwań, spraw cy kradzieży nie zdołano ująć.

— Z czarnej giełdy. Dawidowi Schweie-rtowi, 
belfrowi, zam. przy pl- Teodora 12 a, policja za­
kwestionowała 1010 mk. niem., s Dawidowi Her- 
schelemu Korbemowii, szynkarzowi z Lubaczowa, 
60 dolarów am eryk. i kąnad.

— Kradzież mieszkaniowa na 30 milionów. 
P . Dittner, zam. przy ul. Klonowicza 8, . skradli 
onegdaj nieznani spraw cy z zamkniętego mieszka­
nia, prawdopodobnie przez otwarcie drzwi w cho­
dowych podrobionym kluczem, biżuterie, wartości 
około 30 maljonów mk.

— (Kradzież mieszkaniowa. Nieznani sprawcy, 
w łam aw szy się przedwczoraj w  nocy do mieszka 
nią dra 'Grójeckiego, zam. przy ul. Chorążczyzny 
18, skradli na szkodę tegoż garderobę, wartość
100.000 mk.

— Końska złośliwość. Szymon Mroczka, lat ób 
liczący, łapał konia na polu o>bok swego domu za 
rogatką Zamarstynowską. W  chwili, gdy zbliża! 
się do niego, szkapa odwróciła się tyłem i w ierz­
gnęła kopertami w  piersi gospodarza. 7ałauv kf" '
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upadł M roclfla nieprzytomny "na ziemię. W ezwa­
ne Pogotowie ratunk-ow e odwiozło ofiarę dzikiej 
kobyły do szpitala.

2  c a S s ś  P o l s k i .
— W a d liw y  ro z k ła d  jazd y . Z Brodów piszą 

nam: Nowy rozkład Jaz ly wypadł fataln e dla okol c 
Brodów. Pociąg najważniejszy dli l.idn >ści z Krasne ­
go do Brodów przychodzi do Zabłociec o godzinie 
1206 zaś wraca z Brodów 14T7 wi;c cóż lad noś i 
ze wsi położonych obok linji kolejowej może z teg-- 

.korzystać? Pociąg jest dla obywateli Pań dwa, a ni.
• dlatego, aby próżny jeździł a iudneś' aby chodziła 
pieszo po 20 km. W tej sprawie kilka okolicznych 
gmin z powiatu B.ody wniosło do dyick:ji kopio­
wej we Lwowie prośby, aby dyrekcja utworzyła ta!;
zw. pociąg mieszany wzgl. szkolny. Wystarczyłoby 
2 lub 3 wozy osobowe dodać do pociągu ciężaro­
wego łecz m:jają tygodnie, ani prośby nie wra.ają 
ani odpowiedzi Te ma ani też rezultatu niewidać.

Z powodu t:go ż2 pociąg d J. Brodów łozie o
12 06 a wraca o 14T7 czyli za 1 godzinę trzeba 
być z powrotem na stacji z braku czasu !uu-.ość 

jzmuszOna jest wsiadać często do po iągu bez b letu 
ji płacić z Brodów do Zabłociec ,600 flfarek polskich 
idopłaty“.

— Tragiczne .zabójstwo zony j samobójstwo 
męża. Onegdaj w Kamieńsku posterunkow y policji 
tak nieostrożnie obchodził się z rewolwerem , że 
ten wystrzelił i kula ugodziła jego żonę w  głowę, 
skutkiem czego poniosła ona śmierć na miejscu. 
Zrozpaczony tym czynem mąż — przyłożył sobie 
rew olw er do skroni, a kiedy zam ek zaciął się i 
'.rewolwer nie chciał wystrzelić, zastrzelił się z ka­
rabinu. Tragicznie zm arłe m ałżeństw o pozosta­
wiło dwumiesięczne dziecko.

— Ujęcie sprawców napadu rabunkowego. Od­
nośnie dd napadu rabunkowego pepełniunego w 
dniu 16. bm. na Albercie Polmanie w  okolicy Tar- 
obrzega, o czem pisaliśmy w piśmie nasze;n w d. 
23. bm., dowiadujemy się, że policja ińęła oby­
dwóch spraw ców  tego napadu, którym i są 18- 
łetni Jan Kościół i 17-letni W alenty Lipa — obaj 
ze Stalowa.

— Huraganowa burza z trąbą powietrzną na­
wiedziła w  tych dniach jedną ze wsi w  powiecie 
piotrkowskim, trąba ta  zniosła zupełnie jedną' sto-“ 
dołę w raz ze spichlerzem oraz zniszczała wiele 
narzędzi rolniczych. Wicher, porw aw szy krowę, 
zabił ją. Grad — wielkości orzecha włoskiego —. 
zniszczył plony w si okolicznych niemal do po­
łowy.

.— Zjazd b. żołnierzy z Brzeżan. Komitet Zja­
zdu Legionistów i wszystkich żołnierzy brzeżań- 
czyków przypomina, że dzień Zjazdu wyznaczo­
ny został na 29. i 30. lipca 1922 r., wobec czego 
uprasza wszystkich, którzy mają zamiar wziąć 
udział, aby się wcześnie zgłosili, celem umożli­
wienia Komitetowi przygotowania . przyjęcia 'i 
kwater. Zgłoszenia i opłatę kosztów należy prze­
syłać na recc przewodniczącego Komitetu Stan. 
Wiszniewskiegó.

—  B ezro b o c ie  w  P ozn ań sk iem . S u k em 
braku pracy i wielkiego napływu robotników zamiej­
scowych m igistrat w Bydgoszczy zwrócił się do pra­
codawców z żądaniem, by nie przyjmowali robotn- 
jflw zamiejscowych. Dotychczas pracodawcy che nie 
przyjmowai! rob.itrJlmw samotnych zamiejscowych, 
gdyż tym nie trzeba było dawać dodatku na rcckinę. 
Dzięki tym piakiykom widu tobatników miejscowych 
ntaiących rod.dnę, znalazło cię bez pracy. W ostat­
nich miesiącach ileść bezrobotnych wzrosła do 500 
osób. Wobec tego magistrat powołując się na roz­
porządzenie, mocą klóiego nie wolno bez wiedzy 
miejscowego biura pracy, przyjmować robotników, 
zagroził pracodawcom, że tego rodzaj.! postępowanie 
będzie karane grzywną.

Ze św ia ta .
— Nancy d .a  P o la k ó w : Nancy, historyczna 

siechiba króla Leszczyńskiego, jako wyraz życzliwości 
dla Polsk, ufundowało dla studjujących na uniwer­
sytecie dwa stypend a d a Polaków, każde po 1.800 
fransiw rocznie. Stypendji ofiarowane przez R3de 
miasta dz ęki uprzJjmej działalności prezydenta mii- 
sta i jednocześnie dziekana wydziału farmaceutyczne­
go p. Brunza i przeznaczone dla Polaków faimiceu- 
tów, są wyrazem zainteresowania się s anem farma­
cji Poiski. Dla farmaceutów, chcących się dokształca! 
lub uzyskaś doktoiat, shnja w Nancy są zup łhie 
odpowiednie, bo obok na szeroką skalę urządzonego 
ins ytutu farmaceutycznego, istnieje osobny instytut 
chemiczny i seroterapeutyczny. (Polonia).

— Bunt w armji sowieckiej. Z Iiomla, Kijowa 
i M oskwy donoszą o  bitwach czerwonej a.rmji z 
powodu nie-wypłacenia żołdu. W pobliżu Pskow a 
na granicy estońskiej w ybuchł podobny bunt, —- 
przyczem przyszło do krw aw ych starć (PAT.).

— Na tropie „tnordkomman<fo‘i w  Erfurcie a- 
resztowano kpt. Dietricha pod zarzutetn udzielenia 
pom ocy mordercom Rafhenaua.

— Złoto na dnie Oceanu udał u się w ydobyć z 
okrętu „Laurentia", zatopionego w  roku 1917 szta­
by złota w artości jednego m ijana funtów szter- 
lktgow.

— Arcy dziwactwa amerykańskie. Jak piszą 
dzienniki amer. — mister Jacob Silverman, żyd 
rosyjski, posiada farmę w Landsdale i wiernego 
psa. Pies ten został przez H. Boorse‘a, sędziego 
pokoju, skazany na śmierć, ponieważ, według 
p raw  stanu Penr.sykania, obcokrajowiec nie mo­
że posiadać psa. Spraw a w krótkim czasie stała 
się głośną i zwróciła uwagę prez. Hardmga. P re ­
zydent uchylił wyrok śmierci na niewinne zwie­
rzę, pisząc, że w staw ia się w  położenie biednego 
imigranta i rozumie jego żal za zwierzęciem, 
przeznaczonem na stracenie. „Musiałem raz dać 
na zabicie psa, którego bardzo kochałem i pamię­
tam, że dzień ten by ł najsmutniejszy w  m tm  
życiu“

Z © 2 s£ * s .n 3 a ,
S w n d o sw ta fc s? .

— Towarzystwo naukowe we Lwowie. Po-
sierzenie Sekcji Iw:. sztuki odbędzie się we w to­
rek, 25 bm. o godz. 6 poipołud. w gmachu Towar/.. 
Kredyt. Ziemskiego, Kopernika 4. — Na porządku 
wykład prof. dra Jana Bołoz-Antoniewicza: „Oł­
tarzyk Simona Martiniego 1284—1344“ (z okaza­
niem oryginału).

— P. Lewicki ma do odebrania łist z Jarocina 
w  Administracji naszego pisma.

 O O ---------

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. Tad. Latuszeckl, Kraków, Topolowa 27.
Odpowiedź na list Pański, w ysłana pod po­

wyższym , oodanym przez Pana adresem, wróciła 
jako niedoręczalna.

f  HELENA LAMOWA.
Onegdaj zm arła w Rudołowicach koło Jaro­

sławia, właścicielka dóbr Helena z Kułakowskich 
Lamowa, wdowa po ś. p. Henryku Lamie, dzien­
nikarzu (długoletnim współredaktorze „Gazety 
Lwo'wskiej“) i dyrektorze Zakłaciu Ubezpieczeń 
robotników r od wypadków. Zmarła znana była 
zaszczytnie w  szerokich sferach naszego miasta. 
Zwłoki ś. p. Zmarłej spoczęły na cmentarzu Ru- 
dołowickiirt.

Cześć Jej pamięci,! s

Lwów. 24 lipei.
r-( Plan finansowy austriacki będzie załatw io­

ny bezpośrednio przez Radę narodową i Radę 
związkową, przyczem nastąpi prawdopodobnie w 
połowie sierpnia założenie nowego banku emisyj­
nego,

II. Targi wschodnie.
•f Z II. Targów Wschodnich. W ydział ekono­

m iczny Min. spraw  zapr. zawiadomił zarząd T ar­
gów Wschodnich, że dołoży wszelkich starań, aby 
przyczynić się do pomyślnego rozwoju Targów, 
polecając wszystkim  zagranicznym  placówkom

dyplomatycznym i konsularnym energiczna propa­
gandę na rzecz II. Targów  Wschodnich. Dc za­
rządu Targów Wschodnich zwrócono się z Ju­
gosławii z propozycją urządzenia na II. Targach 
Wschodnich w ystaw y afiszów, druków reklam o­
wych, prospektów  i wywieszek miejscowości kli­
matycznych i zdrojowisk królestw a S. H. S. i Ri- 
viery dalmatyńskiej.

Gtefdź*.
’+  Giełda pieniężna. Giełda dzisiejsza oży­

wiona. Na targu akcji przem ysłow ych obroty w  
Chodorowskich, które zakończyły kursem 3750. 
Parow ozy z 1200 aw ansow ały stopn iow ana 1250, 
Za Oikos płacono 6900, za Pezet 925—950, za PTH 
615—620. W  akcjach bankowych transakcje w  
Ziem. banku kred. po 600. Za 4% listy zast. Banku 
h ipot płacono 101. W aluty nieco mocniejsze z w y ­

jątkiem Berlina. Berlin ustalił się przy kursie 1195. 
Wiedeń zakończył 19.25, P raga 129. Za efektywna 
czeskie korony płacono 129. Tendencja dla akcji 
chwiejna, dla walut chwiejno-zwyżkowa. Uspo­
sobienie ożywione.

Giełda zbożowa. Wielkie transakcje w ży­
cie i pszenicy nowego zbioru wedle cen giełdo­
wych w  dniu załadowania. Transakcje w  pęcaku 
po 28.200 loco Częstochowa. Wielki popyt na zbo­
że tw arde z natychm iastową dostaw ą płacono 
poza giełdą za żyto 14.800—16.000 za pszenicę ok.
19.000 loco Lwów. Tendencja chwiejna, usposobie­
nie ożywione. Następne zebranie giełdy zbożowej 
odbędzie Się dnia 26. bm. o godz. 5 popoł.

+  Warszawska giełda. (Teł. w ł j .  (G) Papie­
ry  % bezczynnie. Akcje słabiej. W aluty zagrani­
czne po bardzo mocnym początku, w  końcu słabiej

Kursa giełdy lwowskiej
Ż «= żądają, T •<= transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank.

Akc. Związk.. 
Dyskont Lw. 
Han dl Pozn. . 
Hipot. akc. . 
Hipot. zotn®b 
Małopolski . 
Powszechny . 
Przemysłowy 
Ziemsk. kred.

B) Akc. przem.

Brow. Lwów. 
Chodorów . . 
Karpalit . 
Ćmielów . . 
Poriland z.S .

24
lipca 3) Akc. przem. 24

lipca

700 Galicja . . . 250000
1800 Gafota .  . . 1800
3200 Górka . . . 6000
800 Oikos . . . . T 6910
420 Parowozy . . T 1250
725 Patria . . . 660!)
325 Pezet .  . . T 950
550 Pocisk .  . . 825

T 025 Pol. Glob . . 650
PoL Nafti TT860
Poi. Tow. IL T 620
Rakszawa . . 8725

13000 Siersza eL . . 1250
T 3750 Gór. Siersza . 6000

1750 Tepege . . . E000
2800 Zieleniewski . 4-750

— Żegluga p o i. . | 350

forsa walut 
/""■er Lwa-

Lwów — dnia 24 lipca ,923 Warszawa dnia 
24. lipc*

Zurych 
dnia 24 VII

Berlin 
dnia 29 VI.

Wiedeń 
dnia 21 V.;

WSld 4.'. 166 Gotówka | Dewizy D e w 1 z l

100 Mi. poi. — 130 - - 1 0 0 - — 5.00— 0.08—0.08 7.29 588
1 funt aag. 25013—210'O 25203—262)0 26275—26400 23.32 1621.75 160100
100 frs fraac. 470)0—193)0 475)0-49530 491 )0—5023.) 43.75 8085.26 3032:0
100 fMzwaj. 1075)0-1175)0 1075)0—1175)0 1186 )0—114509 £3-19 7032.26 689375
100 tre belg. 445 W—4Ó5 50 450)0—470 Jjl 46500-4700) 41.00 2918,00 286200
100 K czesk. 12030—13500 12)00—1S500 13100—13100 11.26 703.00 777C0
100 K węg. 433-550 4)0 -475 ----- - .3 2 86.54 2c95
100 K austr. 15 -2 0 17 -21 19 00-20-00 - .0 1 2.07 100.-
100 M niem. 183-1230 1175-1235 1165—1205 1.00 1 0 0 .- 7185
1 Dolar am. 5800 -5900 68 0 -5 9 0 0 5895-5945 5.23 871.15 359.5
100 Lir wł. i53 )0 -28030 460 JO—280)0 2720—272) 24.75 1711.00 165330
100 Lei rum. 303 3—3303 3033-3403 —_ 3.40 228.20 22150
lOOgułd. hol. 125000—105000 215000—225)09 —•— 202.00 14009.00 1397500
100 K. norw. 9 45000—50 908 P 45030—5 L3J) —•— 86.50 6921.00 6)6930
100 K, duós. 82390—85099 e 80900—85331 —— 112.00 7818.00 772/Ou
100 K. szw. P 70030-7*599 70990—75093 a 135.50 9387.50 92900'J

U w  AUA: „P* oznacza kursa noorzed  <ie. o.-.lłicni j
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N ajw iększa
atrak cja
sezo n u PM3WIE M C I Dzieje Współczesnych korsarzy 

Wspaniałe zdięeia irurekie. I l i  i  mii  iii

'Przez szkła ^awa^cszaj^ca,
WIELKA I MAŁA POCZTA.

Każdy logicznie myślący obyw atel komlbinuje 
W ten sposub, że jeżeli Lw ów  ma 250.000 miesz­
kańców, a  np. Fujarów tylko 2.500, to poczta we 

'Lwowie powinna być 100 razy sprawniejsza od 
poczty fujarowSkiej. 2e  jednak rzecz ma się od­
wrotnie, o tern przekonał się snadnie sam radca 

'pocztowy p. Papierkiewicz.
O trzym aw szy dwuitygodńiowy urlop pan 

i<adca postanowił w yjechać do swego szwagier- 
ka na wieś. Poniew aż do' kolei jest 27 km. przeto 
p. Radca zawczasu napisał długi i sążnisty list z 
oznajmieniem, że przyjeżdża. List poszedł reko­
mendowany i express. Niezależnie od tego pani 
radczyni Papierkiewiczowa tego samego dnia. na­
dała równiż sążnisty telegram „pilny", zaklinając 
kochaną siostrzyczkę na wsi, by nie zapomniała 
Wysłać koni i wielkiego kocza na pomieszczenie 25 
pakunków i jej pięciokrotnego pokolenia. Mały 12 
letni Staś, syn patia Radcy nie wiedząc, ani o li­
ście poleconym, ani o telegramie sam  na w łasną 
rękę zawczasu napisał kartkę do kuzynka w  Fu­
jar,o wie, by mu zostrw ił jedną nienberwaną wi- 
sżqię.

t I stało się, że następnego tygodnia p. Radca 
'z  rodziną w ysiadł na stacji w Fujarowie. A!e ko­
ni na stacji nie było. Pan Radca zrozpaczony mu­
siał się ulokować na furze, na której siedziało już 

*  żydkćw. I. tak dojechali dp Fujar owa. Ale we 
Fujarowie nikt o przyjeźdżie gości nie miał po­
jęcia. Sytuacja w yjaśniła, się dopiero na drugi 

1 dzień, kiedy przyniesiono karrkę Stasia. W  trzy 
! dni później nadszedł sążnisty list paya Radcy, a 
,po sześciu Jdtnacft zjawił się „pilny" telegra* ze 
,Lwiowa. 0

— Masz rację szwagierku — rzekł p rzy  o- 
l biedzie, rozgoryczony p. Radca Papierkiewicz, — 
vże im większe miasto, tern większy bałagan. Na­
tychmiast po powtocie napiszę referat do W ar- 

' szawy.
. — Nie irytuj się szwagierku — rzekł pow aż­
nie pan Fujarkiewicz. — Wiem, że napiszesz re­
ferat, ale wierzę, że odpowiedź z W arszaw y 

'przyjdzie dopiero wtedy, kiedy ty  będziesz na 
pensji. My na prowincji uw ażam y, że mała pocz­
ta — to m ały nieporządek, a wielka poczta — to 

iWielki nieporządek — i jeszcze się nigdy me po-

odoić sobie te opla-.y z nawiązką na samym skarbie 
państwa

Jak będziemy jedtlak z powodu tego urządzenia 
wyglądać wobec zagranicy? Nietylko Według zwycza- 
:ów, lecz ustaw tego rodzaju wszystkich państw za­
łączniki wszelkie ostem plowane uwalanó w całym 
świecie wzajemnie za óstempłowaiie.

Niektóre międzynarodowe ustawy zbytecznie zre- 
sz!ą mówią wyraźnie o terii, że uiszczenie należy- 
tości stemplowej w jednem państwie uwaia się za 
takie i w drugiem.

Tymczasem ustawa polska stwaiża pod tym 
względem całkiem coś nowego, co jest Oprócz nie- 
cpiawiediiwości tern gotszem, iż narazi fząd pól ki 
na sprawy z obywatelami państw obcych.

Nietyiko poczucie oszczędności lecz i prawa 
oburzy się u obcych nato.

Tak więc skarbowość nasza dala znowu dowód, 
że nie umie pozyskiwać dla skarbu państwa słu­
sznych dochodów , a umie iść tylko po drodze do­
mniemanego najmniejszego oporU lub nie zna wcale 
u rządzeń  mi .d z y narodowych.

M o n te lu p i.

Nadi&ane dp redakcji*
„Tygudmik Ilustrowany1' Nr. 30 zaw iera m. i.: 

A. Szelągowski: Państw o a młode narody; O isto­
cie hamletyzmu; biografję M urgera, autora „Cy-

gańerji“ ; Prze-cławski: Moskwa dawna i w sp ó ł­
czesna; Kraushara przyczynki do dziejów starcy 
W arszaw y, Smogorzewskiego list z Paryża. Bo­
gate ilustracje z uroczystości górnośląskich i walk 
w  Irlandii. K arykatury .lotesa. Numer pojed. 320 
Mjcp., preliumeirata mićs. z przesyłką r.a prowincji 
1275 Mkp.

M aurycy Mycleiski: Jak zreformować walu. 
tę, unikając przewai tościowania (dewaluacji) m ar­
la ? W arszaw a 1922. (3-ci tysiąc),

.o o l o s z e h i a .

i & a a s ą  S s s w s j u s s a i r s l s ą
d ó  ff ity -rió w

we wszelkich gatunkach i numerach — poleca pocenie

Lw óty, p la c  K rakow ski 11.
Specjalny rab a t d la  kupców  i b tir technicznych.

-Sfdo.HH ę ia p o d y n i, - ~
■ “* skonała kUthałkij,-luL'ą- 
■a czyrt J ć  i porządek, ros a- 

daiąca nader p ię tce  -śwade- 
ctwa i rsko.r.e idacje, szuka 
pOFady na wieś do d w o ru .-  
Oferty upri sza pod E iE rg’- 
czna 45. K uFer I.Wowski“.

S fg a ia i';  sem ia a rja ir
i i e j  k :rs pow tarzający 

od 1. s erpnia. O pracow ar o 
owych ' / o j W l h v /  szkol 

hyeh. — Z arząd Żuci a rjewi« 
cza S.

B a c z n o ś ć !
D m dw upię trow y  o 28 pokojach z  re s teu tac ją  

dobrze p ro speru jącą , jeszcze  jeden  in te res  m ołrm  o tw o ­
rzyć, w  dobrem  położen iu , w r ,n k u  cena 12 m ilionów . 
M iasto liczy 2 j tysięcy mieszsańbóvy, je s t -tain 1. tnaU- 
zacja, gaz, e lek tryka i po łączen ie  kolejow e z  siedm iu 
liniami.

D ruga p o siad ło ść  trzy  budynki p iętrow e stanow ią  
narożnik w  śródm ieściu  o 48 pokojach, w  jcd n .ru  je s t 
skład, ka lan lah iy , .ąa-ogyw lonej ^llcy, taić s a u u  kapali-■ 
żścja, gaz, łazienki, ż wolrlej ręki ao  śprźetla tfia cena 
8 inil onów. — F«». g e r m a n n  t l i . i y  
L ; s z n s  w  P s z n s n s k i a n i i  2207

myliliśmy. K.

N A D E S Ł A N E .
(Zn rubryk? (0 redakcja nie bierze odpowiedsiatnoścfi.

S m u i a  M u n d
L w o w s k a  r AB»t'TWk P ap y  1)j i c h o w e j  
A s f a l t u  E . t . ć .

I

DYSKRETNA UWAGA
pod adresem Pań!

Płeć będzie czyściutka i ponętna, oddech świeży 
przyjem ny, gibkość ciała, hum or i dorrcip, ieieli 
trawienie W porządku. Zażyj rano „ P U S Y F IG 1'1. 
Dostaniesz <*o w każdej aptece lub składzie aut.

(Skład apteka Mikolasza).

Dostarcza po cenach fabrycznych doborow ą
P A P Ę  D A C H O W Ą

przedwojennej jakości PŁY1TY  izolacyjne 
do fundamentów, A S F A L T , T 8 K , L SI# 

Cflr, ie*wy, K a R f i l iŁ iN iś U H  etc. 
Jako spesjalńość w y rab iam / praktyczny 

m aterjał do krycia dachów
- -® 1 “  T r a F K l Y * *  tm m r nIB .Ufają $9 “ a  ■BMiwwMa

zastępu je  gont, blachę, dachów kę 
i je s t w  cc "i i o w iele  tańszy, 220 i

Of e r t y  ł w z o &y  wą ż j i s &mje.
L W Ó W ,

u', Śykstuska 25.BIU80 EffiME
4l'5

Niewłaściwość.
Gbtatnia ustawa stemplowa.

O dyletantyźmie i dachu, z jakim się u nas 
Wydaje wszystkie ustawy i orzepisy, świadczy i osta­

tn ia  ustawa stfemplowa.
i Napomkniemy na razie jeden szczegół z niej, 
który potwierdzi opinię powyższą.

Oto według tej ustawy mają być pouownie za­
opatrzone stemplem wszystkie załączniki podań itd ,
I choćby były ostemp'owane.

Zasadą prawa jest non bis in !dem. Niespra­
wiedliwość tę zniesiemy może my, zwłaszcza, zz 

X. w«o b. taku aałaaŁniui bcttiŁ  musiałc

FABRYKA M SZ/N  ROLNICZYCH

B R A ' & 4  .» L L ^ I  Z .
K u ł» ia ,v ja  (Kdsaczów).

Poleca: Pługi w łuśhańskie z drew nianym i grzadzieiam i 
r'fice na  jakiejkolw iek koleśnicy, koleśnice, ob3yj>ńik’ 

od kartofli, m iynki do esyszcztn ia  zboża ud . 2091
P m  m u:e do nap awy wszelkie maszyny rolnicze.

o i  j l f ł ł  oddam y prawo zbierania z*mOw/ien
.b iD  j J b l W u  • nŁt o lej i sm ary tecbnioźiie oraz 

doskonały artyKuł ehem czny. 220 s
/g łoszen ia  p a d : „Duży Dochód", Biuro Sokołowskiego

Lwów, Jag cllońka 7.

INlMZE PAŃ i PSÓW!
D l a c z e g o  p r z e g i l a c a c i e .  k u p u *  

j ą r  M is w  ( a ś r j c s f ł ł  
* Przy naszyrr Fabrycznym skodz ie  różnych (o- 

warów, zefirów i płócien posiadamy własm 
fifftcóWflis bielizny wsze!Kiego łodzśju. Wyro* 
żnia Się bieliżna nasza ejekŁpwrtem wylr.oń* 
czenleni I szyje  się z najlepszych tuaterja ów. 
Modele wiedeńskie. Chcąc dać możność każ­
demu mieć tąft]*U dobrą i efektowiią- bieliznę, 
postanowiliśmy ś rzednwać takową, nietylkc 

a,jA3>sk;eptfm; lecz t prywalnyiri Ohoboin thlemnlc.1
Wy&yłafąć likże do .tńnycli. udej- 

"scowo^ci, gdzie i>lko z n a jd u je  s^^rz^d^pó- 
ć*i-owry, po cenach fabrycznych,- co stanowi 
różnicę 30 prć. w stosułtku do cen sprze- 

aażftyclil inriych sklepów.
1) KośzlJ e męskie lefhie dzleiirilj ^feportćwt'* 

z  insnitletami z dobrego zefiiu, kcforowe 
białe w najmodniejsze de onle t paseczkl 
z kołnierzykami po mp. 2950 za sztukę. Ta­
kież koszule z oryg nalnogo frincuskłeg- 
ze'łru z kołnierzykami po mp. 4200. 

i)  Kośżuie nocne męskie- (modufi) dekoltowa- 
ne z dobrego madepolamu po mp. 3oOQ 

3b00 za azlukę.
3) KftieSofiy męskie z żyrardowskiej dymki we wszystkich rozmia 

raeft pb mp. 22U3, gatunek wyżSzy pO mp. 2500.
4) KosżUlć Kipkld kdlPfbUfe ćlCukle irykoiówe. dla każdej pory roku 

systemu „laegerny po nip. 2800. Takież kalesony po mp* 35)0.
3) Koszule daifiSkie dziepue i nocnb źagłahicżtie z koronkami I 

wstawkami po mp. 3200.
C) Reformy damskie białe, czarne i kólorowe po mp. 1200 za sztukę. 
7) Spódńlcźki [halk.J białe batySt. z koronkami .po enp. 3J0-) i 40U0.
5) Chusteczki białe do nosa z szwa-carskej weby: męskie po nip. 

4500 I 5300, daiftslcie po mp. 35M i 45)0 za tuziń.
0) Skarpetki męskie Wvśok!ego gatunku nadzwyczaj trwale czarad 

i ko i arowe pó 53U0, 7000 1 9J00 za tuzin.
1.0) Pończochy dimskld we Wszystkich kolorach po mp, Ś000, 10000 

i 15000 za tuzin.
11) Prześcieradła (2 metry.i długości) szerokości naturalnej w dobrym 

gatunku po mp. 3209 i o50U.
12) Obrusy białe, WySdkiego gatunku rta 6 osób no mp. 3750.
13) Ręczniki białd, wyrób willowy bardzo trwały w praniu pó itip. 850.
14) Kołnierzyki pikowe męskie zagiraulczua ostatnich tasohów pa 

ihn. 250 za sztukę,
13) Ubranić dziecinne trykotowa kompletne (spodenki I bluzki) 

we wszyśtkleH kolbfach po nn. 25iX). (Przy zamówieijiatli należy 
podać wiek dziecka). Przy zamówieniach na kochie męskie prosimy 
b podanie numeru kołnierzyka Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
Ślę m£. 805. riiezafeżnie odśuray zamówionej. Zamówienia wysyłamy 
natychmiast (nawet bez zadatku)- Zamówienia prosimy Adresować:
D O  " Ł i a ł * .  b i o  i ć t l i a n e g o  O a r s ż a u i f ^ k l ć i  5 ( l ń « Ł i  

f i fc a ..u i ,a f tL U « 'O i» e " , W s r  ^ z a w a , ,  J a  5 .ita  9 3 - 2 0 .
(Telefony or. 24Ś-80 i l71-:!3).

Za naszą bieliznę ot.zymujeriiy codzienile Wiele podtfękoWaif 
od naszych kliientÓMt. — P.S. Przyjezdnych do Warszawy prosimy 
ó łask. odwiedzenie nas..

UWAOAI Kupującym u naa dajemy nastcpnjęcą gwaraficj^t 
W razie nleodpowlednióścl towaru przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze w przeciągu 14 dni. 2042

U
„ D s w a j t i s
NalU:3 |ha v*óda siołowa pierwszorzędnej jakoścr 
(a la GieslFiblsr). Wysyła i dostaccza Zarząd 
źródła „DewajiiS“ w Pacykowie pad StanlsU' 
wrwem. 9410

M ŁYN W O D N O -P A R O W Y
naw y 4 piętrow y nh p te m ia l  3-ch wagonów  żyta 

lub pszóuicy W Zachodniej M alopolsoe jest
do w y ilz ie rżąw lo n Ja  lub do s p r z e d a n ia
ewentualnie nadający się na labryitę be* utzącLeiua 
Alłyń-tkiega siła w odna 49 P. H. siła parow a 60 Pił. 
S tacja na  miejscu, W adom ^ść Sfsnisław  B eiecki 

Poselska 15. Kraków. 3201.
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POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE
w Krakowie, ul. Sławkowska 1. 1.

wyrabia w swym tartaku w  Bronarce i posiada na składzie
w większej ilości

DLfl OOBUOOUUY:
Wftpno. CEtDEnT, GIPS, CEGŁY, DACHÓWKI 
, ŁUPEK. PAPA, ASFALT, PIECE, POSADZKI. 

RURY. KLOZETY. ŁAZIEHKI. ORAZ 
WSZELKIE mATERYAŁY BUDO, 

WLAflE -I WODOCIĄGOWE.

b r r c i r  mm
L\W.QW,5YK5T (i5Kfl 23 

,-IELEFEin &7a

Posady i prace.

Le ś n i c z e g o  rutynow a­
nego poszuSuje się do 

.zarządu większego rewiru. 
Zg{ szer.ia pisemne z życio­
rysem, odpisami świadectw 
przesyłać adw. dr Chołode- 
cki, Lwów, jagiellońska 8. 
Nieuw; ględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 2141

£ |  k a d e m i k  wyjeżdżający 
do Paryża, załatw i wszel­

kie zlecenia. Zgłoszenia do 
Administracji pod Paryż, 2201

g«dj5agists*a katotika (nie- 
■b N żonatego) dobrze pole­
conego poszukuje apteka ąa 
prowincji, wiadomość Far- 

tmacya, Lwów P iekarska 3.
2173

J a n  Petryczka pensjonowa ■ 
ny podurzęduik pocztowy 

szuka posady w oźnego lub 
inns zajęcie, mieszkam przy 
ilpcy Chocimskiej 1. 9. partf.r 
na prawo. 2191

f ó p r z e d a m  salon macho- 
niowy, kom ody antycz­

ne, serw antkę, biureczko ja ­
pońskie, otom any, kanapki 
składane, szafy dębow e, róż­
ne rzeczy do użytku dom o­
wego. Tomaszewski, Osso­
lińskich 9. 2184

Rg>afet&Mf poszukuje kilku- 
nastu  pom ocn.ków  fry­

zjerskich na dobrych w arun­
kach. Zgłoszenia W arow icz 
pl. M atejki 2. 2205

Kóźne-

f l f i a 7 i j u o  J do P. T. SpO' 
J U O Z W a  • łeczeństw a 

znanego z ofiarnrści zw raca 
s ę towarzysz urzędnik fabry- 

iczny zniszczony długoletnią 
pracą na zdrowiu, bez środ­
ków do życia zostający prosi 
o pomoc, uprasza Łaskawe 

■datki do Admin. dla M. S, 
ł  2207

Ow a ś z i e ś c i a  lat istn.e- 
jaca  pracow nia tabicer- 

■sko-dek&racyjna alej/egn
Tomaszewskiego, Ossoliń-

'skich 9. Poleca się do rep e­
r a c j i  mebli, wszelkich robó: 
w zakres tea wchodzące j o 
najpr.-v.-tepmejs*y«J cenach 

2163

Kupna t sp r z ed a j

To k a r n i e ,  Strugi *i
W iertarki, H eblarki, Piły 

taśmowe, CyrŁularkł, Wielo­
krążki, W indy, Transm isje, 
Pasy poleca ,,P ilut“ Lwów 
Batorego 4. 1287

f o r t e p i a n  , F ritza" krot- 
r  ki, krzyżowy, m odel 7. 
sprzedam. K opernika 26, par­
ter. Skleniarski. 2177

g£  ̂n g a n c c r i n g ,  Lwów, uli- 
ca W ałowa 31, sprzeda: 

2 nowe gatry, wie'ki wybór 
lokoruobil. Ha składzie: m a­
szyny stolarskie i garnki że­
lazne em anow ane. Poszukuje 
obszarów leśnych jd ę h o -  
u iy c h -  2197

NAJWIĘKSZY WYBÓR
w  Poznańskim  i na P o ra o rc i; dóbr 
rycersk ich , m ajątków  ziem skich, 
gospodarstw , iabryk, ta r ków, 
ceg ielń , zak ładów  przem ysłow o- 
handlow ych, w ill i kam ienic Do­
siada ..a  sp r  edaż .KOfcTU .. 4“ 

T ornń, Szeroka  ad." T e le t. 2'«3

F o l w a r k  .00-Biorgowy 
gleba pierwszorzędna. 

przy stacji kolejowej, pow iat 
Bóbrka do sprzedania. W ia­
domość Adwokat, L w ó e , IV  
s; ż - ‘aa im .u ia  9. 22uS

m iod n rk i,
pofllinaeze z nieszbanii
i inne przybory pszczel- 
nicze poleca najtaniej

Mii Nieniiwski
Lwów, ul. św . A nto­

niego! 3. 2208

P a ń s t w o w a  fa b r y k a

w  C h o r z o w i e .

Wyrabia azotniak wapniak 

(Kalkstickstoff) dla celów rol­

niczych. Zawartość azotu I8°|0 

do 20%. Zamówienia na prze­
syłki całcwagonowe przyjmuje

V**■ f

Zarząd fabryki w Chorzowie.
2204

w Łucku ogłasza,
że w dniu 17. sierpnia r. b. o g. 12-ej w południe w lo­
kalu tegoż Zarządu w Łucku odbędzie się drogą złożenia 
deklaracji pisemnych licytacja na sprzedaż posuszu i leża- 
niny podzielonych na 32 jednostek licytacyjnych znajdują­
cych się w Nadleśnictwach; Uściłóg, Szack, Hubin, Krysne, 
Sarny, Zabłccie, Trojanów, Lubomi, Snosidowicze, Karpi- 
łówka i Czartorysk o sum $ ogólnej około 250 000 m s

posuszu i leżaniny.
f

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu, i wzór oferty są do przej­
rzenia w Z. O. L. P. w Łucku, w Nadleśnictwach i Departamencie Leśni­
ctwa w Warszawie (ul. Senatorska 15). 2167

Z Drukarni ro k k ie j >od zarządem Józefa R aczyńskiego we Lwowie, uL ChorąZ&mny i. 31. ReuaiUor odpc.wie(tz.ia|j»r: Tadeusz Strylń^T


